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ORGAN LIGI MORSKIEJ OKR. ŚL.-DĄB'R. 
Katowic e, paźdz iernik 1945 r. 

Jesteśmy od wieków z ziemią, z pługiem. 
Posiadamy jako Naród namiętność do ziemi i do 
wszystkich jej spraw. Jeśli toczyliśmy wojny -
to, o ziemię, w jej obronie. Bo ziemia jest matką 
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chrześcija11stwa, ideom człowiecze11stwa. Nie ma 
i nie _było w naszej przeszłości powszechniejszej 
namiętności niż namiętność posiadania ziemi. 

Dzisiaj nadeszła pora, by powiedzieć: zie-
naszą. To dla niej, 
dla świętej polskiej 
ziemi historia Na­
rodu ma walki z 
Germanami. ma Gło­
gów, Płowce, Gnm­
wald, to dla niej 
ma (lhrorn:~ C,zGsto­
chowy, Beresteczko, 
Racławice, Grochów, 
Kutno, Warszawę. 

Jesteśmy jak pra­
wdziwi Słowianie -
narodem rolniczym, 
narodem pokoju. Na­
rodem obronnym, a 

n ie of enzywnym. 
Glebae' adscripti. 
Przypisani ziemi. O 
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mia - matka nasza 
·wychowała nas jed­
nostronnie. Z niej 
czerpaliśmy siłę ale 
i z niej czerpaliśmy 
słabość. \,\tyłączne 

współżycie z ziemią 

wyrohiło w naszym 
charakterze narodo­
wym pewne cechy 
ujemne, związane z 
zasiedziałym trybem 
życia większości spo­
łeczeństwa. Nie po­
ra tu analizovvać 

tych cech, lecz wy 
daje się. że ,•:pły 
nęły one w znacz­
nym stopniu na wy-

t~ ziemiG się pra­
wujący z sobą i z narodami, zlewający Ją 
swoją krwią i swoim potem. O nią robiący 
powstania i rzezie. O nią mordujący się wza­
jem siekierami, ale i poprzez nią wierni ideom 

ł gJ ącl naszych dzie­
JOW. Szereg zasadniczych klc;sk politycznych 
i błędnych tendencji pańsl\vowych wynikało 
z typu psychiki człowieka lądowego zapatrzo­
nego w wartości z1em1. 
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W .ciągu naszego długit.go bytu państwowego 

posiadaliśmy raz wit;kszy, 1 az m niejszy dostt;p 

do m9rza. Ale sp~łeczeństwo nie ... p,Dczdo ani 

razu w swych piersiach w i el k i e g o w i a t r u 

o d nl° o r z a. Gdy inne pahstwa łączyły z bu­

rzliwymi falami mórz dzieje swej wielkości go­

spodarczej i politycznej, my mieliśmy tylko jed­

nostki, które morzu poświ~ciły życie i przez swe 

wyczyny na morzu zyskały sław~. 

Naszym startem na morze jest dopiero okres 

dwudziestolecia niepodległości po wielkiej woj­

nie światowej. Ale też dlatego, żeśmy sit; wów­

czas obudzili ku morzu - mimo posiadania tra­

gicznie małego skrawka wybrzeża - rzucił sit; 

. na nas wróg i powalił. 
Ale oto dziś na nowo wstaliśmy ku morzu. 

Ujścia dwóch wielkich rzek w Europie znajdują 

si~ w naszym posiadaniu. Posiadamy najwi~ksze 

porty na Bałtyku. 

· To są wartości, które nowa dzisiejsza Polska 

musi odpowiednio wykc)rzystać politycznie i go­

spodarczo. Posiada n ie tak du ie go szmat u 

wybrzeża bałtyckiego zobowiązuje. To 

są korzyści natury materialnej. Ale jeśli byśmy 

mieli wyciągnąć z naszego morza tylko to, brło-

by to stanowczo za mało. Oto musimy poprzez 

morze dojść jeszcze do czego innego. Do zmiany 

naszego charakteru narodowego. Musimy si~ stać. 

poprzez morze bardziej ruchliwi i przedsiGbior­

czy. Mniej małostkowi. Wi~cej szerocy w ocenie 

zjawisk. Więcej głęb~ćy. Nie tak na·wierz­

chniowo gł~bocy jak głęboko w ziemię sięga 

pług, ale tak jak głęboko sięga kotwica okrętu. 

Musimy si~ nauczyć walczyć z niebezpieczeń­

stwami, ale nie systemem dotychczasowym. W na­

szej naturze leży cecha walki nerwowej, krót­

kiej, histerycznej. Musimy nauczyć si~ walczyć 

jak marynarze z zimnym spokojem i rozwagą. 

Dotychczas tworzyła Polskę, t. zn. I u d z i 

po 1 ski c h - ziemia. Teraz twórc~ą ideą no­

wej Polski prnsi stać sit; , m or ze. Dopiero bo­

wiem wtedy, kiedy w należytej harmonii ze­

stroimy w naszej polskiej psychice te chva ży­

wioły, żywioł z1em1 żywioł morza, 

b~dziemy w pełni zdolni do wykonania vvielkich 

zada{1 w świecie. 
f 

Byliśmy tak długo przypisani ziemi. teraz 

rozpoczynamy okres, w którym jesteśmy ,Pr z y­

p 1 s a n 1 m o r z u. 

I Zbyszko Bednorz 

Gdańsk, Gdynia, Szczecin - porty Polski 

Wiemy że uruchomienie wielkiego cit;żkiego 

przemysłu w Polsce to głównie problem' śląska, 

to problem jego całkowitego opanowania przez 

polski świat techniczny. W znacznym stopniu 

znalazło to już pomyślne rozwiązanie 

Obok problemu Zagłt;bia śląskiego i DąbrO\v-

' ski ego oraz uruchomienia innych ważniejszych 

ośrodków przemysłowych, zwłaszcza Łodzi i da v,'­

nego obszaru COP, Warszawy. nast~pnym 

kluczowym problemem, mającym wpływ 

n a właściwy bieg or a z rozwój życia go­

sp od arc ze go współczesnej Polski to 

! r_oblem wybrzeża, portów i handlu za­

morskiego, bezpośredniego nawiązania łącz­

ności w dziedzinie wymiany gospodarczej towa­

rÓ\\: z zagranicznymi państwami. dopływu 

masowego surowców oraz ·wzmożonej wymiany 

handlowej. 

vr problemie portóv,' specjalnego znaczenia 

nabiera zagadnienie posiadania nieskrępowanego 

i zupełneg<i dostępu do morza oraz posiadania 
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bez ogr;rnicze11 dróg kumunikacyjnych, a zwła­

szcza wielkich dróg wodnych. 

Tymi na ziemiach polskich są ·wisła i Odra 

z ich dorzeczami, od źródeł aż do ujścia t. j. łącz­

nie z portami: Gdańskiem, Gdynią i Szczecinem 

(nic licząc portó<v mniejszych) . 

/ O znaczeniu dorzeczy \,\lisly i Odry dla 

Polski świadczy np. porównanie ogMncj po­

wierzchni Polski z l 939 r. 39G tys. km. kw. 

z dorzeczem v\Tisly zajmującej pra{,yie pofow~ 

ohszaru Polski t. j. 198.000 km. kw., oraz z do­

rzeczem Odry, które zajmuje trochc:; mniej aniżeli 

jedną trzecią obszaru Polski t. j. 120.000 km. kw. 

Całe dorzecze vVisły i znaczna część dorzecza 

(ok. 83 proc.) Odry przypadła na rzecz Polski 

według ostatnich rozstrzygnic;ć w sprawach jej 

gr,tnic zachodnich. 

O międzynarodov1'ym znaczeniu Odry świad­

czy rn. in. otwarty w 19-! 1 r. jako zacz,1tek wiel­

kiego nowego szlaku korhunikacyjneg() śród­

, lądowego. kanał K.łudnicki t. j Koźle-Gliwice-



Zabrze, który miał zapoczątkować drog~ wodną 
poprzez Gliwice do Oświ~cimia, i dalej ku Wiśle 
oraz na Wschód. 

Na mi~dzynarodową skal~ była zaprojekto­
wana droga wodna z Odry poprzez Morawską 

' Ostraw~ i teren Republiki Czeskiej z wyjściem 
na Dunaj mi~dzy Przerowem a \Viedniem. 

Jest to olbrzymi projektowany szlak komu­
nikacyjny z północy na południe .. łączący 

w przyszłości Bałtyk z Bałkanami. a w każdym 

razie z wi~kszością państw bałkańskich (nad­
dunajskich). 

Znaczenie powyższego szlaku dla Polski. dla 
której posiadanie dorzecza Odry i Wisły decy:­
dować b~dzie w najbliższej przyszłości o roz­
woju oraz znaczeni u w gospodarce światowej, 

jest więc już teraz. w momencie ustalenia granic 
zachodnich, zagadnieniem piern:szorzędnej do­
niosłości. 

Głównymi bramami ,,. systemie komunikacji 
wodpej Polski. zarówno '"' formitistniejącej jak 
i projektowanej są porty Gdańsk, Gdynia oraz 
Szczecin. 

Po(ty Gdańsk i ~zczecin w ostatnich latach 
przed wo3ną obecną. były ściśle powiązane 
z rozwoje1n życia gospodarczego Polski. 

W pierwszym jednak' rzędzie obydwa ,vy­
mieńione porty t. j. Szczecin i Gdańsk (łącznie 

z Gdynią) zaspakajały potrzeby obsługi ciężkiego 
przemysłu Zagłębia śląskiego i Dąbrowskiego 
oraż' innych ośrodków przemysłowych Polski, 
jak r6wnież dalszego zaplecza państw sąsiadu­

jących na południu od Polski. 
Szczecin obsługiwał także, oprócz ciążących 

d<~ń z racji geograficznego położenia zachodnich 
cz~ci Polski. całe Pomorze oraz wschodnią część 
Brandenburgii i Czechy. Odległość od Szczecina 
do Morawskiej Ostrawy wynosiła 546 km .. gdy 
odleg-ło~ć Gdańsk-Morawska Ostrawa- 729 km. 
t. j. o 183 km. więcej. 

Realne zaplecze portu szczecińskiego stano­
wiły ,v obrębie Niemiec Śląsk. Berlin i Łużyce, 

Odrobimy' bk dy stuleci 
\ I 

przez 

naturalnym jego zapleczem była pozatym przez 
dopływy Odry Wielkopolska. Szczecin wywoził 
główr1ie produkty spożywcze i wyroby przemy­
słowe do krajów skandynawskich i bałtyckich, 

a przywoził z nich rud~ szwedzką i drzewo oraz 
kamienie budulcowe, Szczecin rozwinął na swym 
obszarze miasta oraz koło niego wielki prze­
mysł, wykorzystujący cz~ściowo surowce w po­
bliżu wyst~pujące, a w wielkiej zaś mierze su-

k ' I rowce. tore sam importował. I tak pokłady 

iłów dały podstaw~ do budowy licznych cegielń 
i rozwini~tego przemysłu ceramicznego, a wy­
stępowanie wapieni na · wybrzeżach pociągn~ło 

za sobą powstanie licznych wapienników i ce­
mentowni. śląski w~giel i importowana ruda 
rozwim)y wielki przemysł hutniczy w zakładach 
Henckel-Donnersmarck. Surowiec żelazny znaj­
dował odrazu zużycie w rozoudowanym prze­
myśle metalowym, znane też były wielkie za­
kłady konstrukcji żelaznej i mostowej, oraz-, 
przemysł samochodowy. Stocznie okr~towe~. 
dawniej bardziej rozbudowane, zostały prze­
niesione do innych ośrodków i na miejscu pozo­
stały tylko wzgl~dnie małe i nieliczne urządze­
nia. Wi.elkie znaczenie uzyskał w ostatnich 
latach przemysł olejowy, zaopatrujący Niemcy 
Zachodnie oraz rolnictwo Niemiec Północnych 

w oleiste produkty paszy. Dawniej przemysł ten 
zużywał jedynie surowce krajowe" w ostatnich 
latach korzystał jednak z bogatego przywozu 
tłuszczów z krain zamor\kich. Na zagranicz­
nych surowcach opierał si~ też przemysł produ­
kujący nawozy sztuczne, zaopatrujący głównie· 

wschodnie obszary Niemiec; obok niego roz­
winął si~ w wysokim stopniu przemysł che­
miczny. oraz drzewny i papierniczy, stanowiący 
jedną z najwi~kszych dostaw papieru drukar­
skiego dla całych Ni~miec. Napływające rol­
nicze surowce przerabiały liczne młyny, rafiperie 
i inne fabryki przemysłu rolniczego. 

Takim był Szczecin i takim bedzie odbudo--
,,:any dla Polski. , 

GdańsR przez Szczecin 
, 
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kostrzelcckie cementovmie i po,nezremy Je 

w górę rzeki do zagłębia \'>'Gg-lowdgo lub w dół 
na eksport. 

.Jedziemy szybko, me wypoczy,vamy wiele. 

Wszak tam w porcie szczecińskim na nas cze­

kają. Płyniemy wśród urodzajnych pól i so­

czy;tych łąk. przez schludne wsie, które przy­

pominają miasteczka. tu i ówdzie kiv.rają nam 

dzieciGce rączki ,.dowidzenia". mijamy holow­

niki z barkami płynące w górę rzeki, lekkie. 

Nie miały jeszcze co ładować. Pozdrawiamy si~ 

buczeniem syren i płyniemy dalej, każdy swoją 

drogą. 

Znów jakieś miasto przed nami. To Brzeg. 

Znów wynurza się z masy zieleni i domów, 

krytych czerwoną dachówką, piastowski zamek, 

widzimy sylwetki kościołów jezuickiego i ewan­

gielickiego, kominy fabryczne i znowu - ruiny 

wielu, wielu domów . .Żal pomyśleć. że p-zestały 

tu tętnić dawne życie. Ale żal ustępuje otusze. 

Tam, gdzie jedna forma życia ginie, rodzi się 

nowa i rozwija. Tak bc;dzie i na tych ruinach. 

Teraz O 1 a·w a, miasteczko, które liczyło 

11.000 mieszkańców, a było centralnym punktem 

rolnictwa w powiecie. Jeśli tu zawijały barki 

z WGglem, to wracały naładowane po brze.gi zbo-

żem i innymi płodami rolnymi. , 

Na wiele, wiele kilometrów przed \V ro cl a­

w iem widac'.-, że z,bliżamy się do wielkiego 

miasta. Piękne osady podmiejskie z przewagą 

gustownych will, ładnie utrzymane lasy, parki 

nadodrzai1skie, fabryki, ożywiają brzegi ~·zeki. 

Na horyzoncie widnieją liczne wieże kościołów 

i morze domów. Tu stąd me widać jeszcze, Ż-:'. 

• połowa z domów leży \V ( gruzach. Ale każda 
dalsza minuta jazdy przynosi coraz nowe obrazy 

zniszczei1ia. Tu sterczą z kupy gruzów tylko 

kominy, ówdzie trzyma się jeszcze ściana, ,gdzie 

indziej dorn wygląda dość cało, ale okna ślepią 

jamar:ni bez szyb i nad każdym widać na ścianie 
czarny trójkąt od dymu, który tam uchodził. 

Spalony. Jakie to olbrzymie pogorzelisko. Przy­

pominam sobie jaki tu ongiś panował 1 uch, v,.:i­

dzę, jaka tu teraz martwota, ale wyobrażam 

sobie, jak tu zno,vu będzie za lat kilka, gdy 

będziemy rozporządzać dostateczną ilością barek 

na Odrze, by zaopatrzeć miasto w 1;otrzebny 
I 

węgiel, koks, żelazo. żywnośt i będziemy mogli 

stamtąd brać artykuły masowe, ,vytwarzane przez 

wrocławski przemysł. 

Lecz do Szczecina daleko. Jedźmy dalej . 

Jak przed, tak i za Wrocławiem te same 

piękne osady willowe, tonące w ogrodach. 

A teraz dojeżdżamy do portu. ktć ry odgrywa 

tę samą rolę dla wałhrzyckiego zagłębia wę­

glowego, co Koźle i Gliwice dla śląskiego. To 

Mało szyn liczący niewiele ponad trzy tysiące 

mieszkańcó1w, ale zatrudnionych przeważnie koło 

przeła<lunku transportów \V~pommanego zagłę­

bia na barki na Odrze. 

Za Małoszynem v,;yjeżdżamy w przepiękny 

odcinek Odry, gdzie rzeka płynie wśró<l starego 

lasu liściastego, t. z,v. ,.Lasu Odrzańskiego". 

Przypomina mi siG Niemen za ~Iostarni. Brzegi 

'stają się wyż~ze, .zakn;ty kryją różne miłe nie­

spodzianki, Za jednym takim zakr~tern wyrasta 

nc1.gle przed nami fa!1tastycznie wielka budowla 

na niskim brzegu rzeki. Otv,:ierarn óczy ze zdu­

miema. Eata ~1.organa? I'\'ie ! To rzeczywisty 

klasz-to1~ v Lu!) itą ż u o którym mówią zna\\:cy „ 
że .iest na_iwi~kszą jednolitą stylmvą budo,vlą 

na kontynencie. Podóbno nawet Escorial i Kreml 

me wytrzymują z mm w tym punkcie porów­

nania. Niech· im będzie. Że gmach jest wspa­

maly pi~knie położony, napewno każdy 

przyzna. 

.!\ teraz. ta. szeroka rzeka, wpadająca z pra­

wej strony do Odry') To Barycz znana w całych 

Niemczech. \V nadbrzeżnych lasach Jest raj dla 

myśliwych. Tu jeszcze są jelenie, wydry, nie­

zliczone ilości wo<lnego ptactwa. Ale przede­

wszystkim są karpie. vV zdluż Baryczy ciągną 

si~ naj\\'i~ksze tereny hodowlane karpi w przed­

wojennych Niemczech, a teraz w Polsce. Rocznie 

dostarczały 12.000 ton karpi czyli 40 proc. całego 

zużycia Niemiec w roku. ~ani.o miasto ~filicz, 

szczycące si~ największymi gospodarstwami ryb­

nymi. ma ich 100 <~ 1.800 ha powierzchni. Na­

wiasem dodam, że cały Śląsk ma ~O.OOO ha za­

rybionych wód. 

Odra zwraca się od ujścia Baryczy dość· 

,i.i;v,rnłtov,mie na zachód, jakby się zatoczyła pod 

,vplvv,'em kuksal1ca. udzielonego jej przez wody 

Baryczy. 

„Bo Rio raz na morze wypłynął 
Na lądzie nie 

, 

umie żyć " ... 
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zaczynało, wit;cej szalonych wałów "'·yrzucało, 
które wysoko nad nami latały, a swym igraniem 
bardzo nas strachały, bą dla wielkiego onych 
tańcowahia, pełno w, okrt;cie było kołatania, 
beczki i ludzie z miejsca si~ ruszali, drudzy na 
piersi i n;ce padali ... " Straszliwe te historie 
wzbudziły oczywiście ogromną panikG na okrt;­
cie, jednak już po trzech godzinach morze „i;rać 
przestało·' zaczem podróżnicy „zawarłszy oczy 
pod ciemnymi powieki'· zasm;li. -

Podróżników spotykają wśród licznych 
przygód mit;dzy innymi dwukrotne postoje, raz 
z powodu burzy morskiej przy jednej z wysp, 
powtóre w jednym z portów, przy czym w obu 
wypadkach nawiązują sit; serdeczne nici przy­
jaźni mi~dzy nieznanymi przybyszami a ludno­
ścią miejscową, która z wielkim zainteresowa­
niem dopytuje sit; o przyczyny głośnych wojen 
kozackich. o elekcji króla Jana Kazimierza itp. 

Najwspanialsze są w „Morskiej nawigacji do 
Lubeka'' opisy wiat.rów, które rzucają wałami 
(t. j. falami) i opisy 'burz mbrskirh. Duża dra­
matyczność tych obrazów budzi jaknajwi<:Jsze 
napi~cie i zainteresowanie. Zastanawiające po­
prostu jest. skąd wzi~ło siG w tym tak mało zży­
tym z morzem rubasznym przedstawicielu szlach­
ty z przed niespełna 300 laty tyle gł~bokiego 

odczucia morza, jego piGkna i grozy. Posłu­

chajmy jak np. przedstawia początek burzy 
(rozdz. drugi): .. Bóg odchylił trocht; wiatrom 
drzwi u skały a ony skoro tylko wyleciały, czu­
jąc siG w mocy a b~dąc na woli, nie mają wodzy 
w tej nieszczt;sncj doli. Na morze biegą, pu­
szczają w zawody a swym impetem poruszają 

wody ... pod niebem wszt;dzie kt;dy chcą panują, 
a drugim wiatrom bywać rozkazują, które z fu­
ryją kiedy przyleciały jak jGdze z piekła wszyst-
kie zahuczały. ' 

Uruchomiona zostanie na jesieni tego roku 
w Gdyni Państwowa Szkoła Morska. 
Otwarte zostaną wydziały: nawigacyjny i me­
chaniczny. Szkoła Morska przygotowuje kadry 
oficerów marynarki_ handlowej. 

Do szkoły przyjmowana jest młodzież w wieku 
od 16 do 19 lat. W obecnych wyjątkowych wa­
runkach górna granica wieku została przejściowD 
ustalona na 25 lat. Od kandydatów wymagane 
jest ukończenie 4-klaso:Vego gimnazjum ogólno­
kształcącego lub innego równorzGdnego. Muszą 
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Mrucząc i szumiąc, wały wylewają 
A piasek z wodą na wznak wywracają ... 

Z rozkołysanych fal tworzą sit; dzikie przepaści, 
góry wodne, skały i zaś doły i przepaście ... " 
Podróżni obracają oczy do swego Gubernatora 
(t. j. Boga) i w nim jedynie wypatrują ratunku, 
który też prGclzej czy później przychodzi.~ Cha­
rakterystyczne, że najwit;cej bojaźni i wprost 
p;nicznego strachu okazują m. in. na okr~CJe 
Niemcy, którzy wreszcie dla trwóg i szturmów 
dalej płynąć morzem nie chcą i z okn;tu przy 
pierwszej przystani wysiadają, co tak opisuje 
Borzymowski: 

.,A w tym czterdzieści i siedm Niemców społem 
Wziąwszy swe wszystkie tłomoki ogołem, 
Od nas wychodzą, bojąc si~ dalszego 
Obaczyć w szturmach morza szalonego 
Spólnej siG drogi z nami wyrzekają 
A zsiadłszy na brzeg wszystkich nas żegnają ... " 

Poemat-opowieść Borzymowskiego nie pozba­
wiony swoistego rubasznego humoru (np. naigry­
wanie si~ z nader tchórzliwego niemiaszka Fry~ 
derycha) obfitujący w wdziGczne momenty liryki 
religijnej, przeplatany bogato motywami staro­
polskiego życia rodzinnego, wreszcie wspaniały 
jeśli idzie o opisy burz morskich - chciałoby się 

cały cytować, chciałoby sit; jaknajwit;cej zbliżyć 
czytelnika, który na ogół niech~tnie podchodzi 
do dzieł tego rodzaj u. " 

W dziejach naszego kultu morza „Morska 
nawigacja do Lubeka" Borzymowskiego stanowi 
pierwszą bodaj powazmeJszą pozycjt;. Ten 
,,wichrami morskimi" owiany frnemat, starannie 
wydany przez prof. Pollaka w r. 1938 wraz 
z dość obszernym słowem wst~pnym i przypisem, 
jest nam dzisiaj w dobie- żywo zakwitającej mi­
łości ku polskiemu morw szczególnie drogi. 

(Z. B.) 

oni poddać siG ścisłemu badaniu lekarskiemu 
oraz złożyć egzamin konkursowy z jGzyka pol­
skiego, matematyki i. fizyki. 

Podania o przy jt;cie do szkoły, z zaznacze­
niem na jaki wydział', należy składać listem po-
1eC<mym pod adresem: Państwowa Szkoła Mor­
ska, Gdynia, ul. Morska 83. 

Nauka w szkole jest bezpłatna. Obowiązuje 
internat, z zakwaterowaniem i wyżywieniem na 
koszt Państwa, w formie zwrotnego stypendium. 



We wrześniu zostało uruchomione Pań­
stwowe· Liceum Budownictwa Okr~towego we 
'Wrzeszczu obok Gdańska. 

O przyjc;cie do Liceum może sic; ubiegać 
młodzież m~ska od lat 16 z ukończonym gim­
nazjum ogólnokształcącym. Zgłoszenia listem 
poleconym pod adresem: Pafistwowe Liceum 
Budownictwa Okn~towego Gdańsk-Wrzeszcz. 

Niemców wysiedla SIG z Gdańskh. Zostali 
usuniGci z kilku ulic, a na ich m1c JSCe osiedlono 
robotników z Łodzi. 

stoczniG okr~tową Nr. 1 w Gdańsku. W sierp­
niu stocznia rozpocz~ła wydobywanie i naprawę 
zatopionych statków. .. 

Zawarta została umowa handlowa mic;dzy 
Polską a Szwecją w sprawie wywozu naszego 
węgla.· W zamian za wc;giel, Szwecja dostarczy 
nam innych towarów, np. papieru. W związku 
z tą umową handlową, wyłoniła się potrzeba 
uruchomienia stałej komunikac;ji morskiej mię­
dzy naszymi portami a Szwecją. 

Delegacja duńska i 'norweska również na­
wiązała rozmowy z rządem polskim w sprawie 
wywozu węgla do Danii i Norwegii. 

Prace nad odbudową naszych portów posu­
wają si~ naprzód. W drugiej· połowie lipca 
zawim;ły do Gdańska i Gdyni pierwsze fińskie 
i szwedzkie statki handlowe. Statki te zabrały 

N a rzece Odrze otwarta została polska że­
gluga. Pierwsze· statki „Opole" i „Bolesław 
Chrobry" wpłynęły przy dźwiGkach hymnu na­
rodowego. \V obgbie portu rzeczneg-o nad Odrą, 
w Koźlu, znajd u je się 100 jedrn~stek. !~rzewozić 
<~ne I b~dą spławną rzeką towary ze Sląska do 
Szczenna. 

ładunki WGgla. • 

W dniu 26 lipca Zrzeszenie Stoczni OkrGto­
wych przej()o oficjalnie od władz radzieckich 

~, 

\ 

Zapisz się na członRa -Li~i MorsRiej 

Redaguje: Komitet. - Adres Redakcji i_ Aclmi111straqi: Katowice. ul. Francuska l]/II p. 

Wydawca: Zarząd Ligi Morskiej Okręgu śląsko-D;:i,bcowskiego Katowice. ul. Francuska I:? 

Państwowa Fabryka Związków Azotowych 
~ 

produkuje: 

1) nawozy sztuczne: azotniak 22°1o saletrzak 20,S°lo 

2) produkty chemiczne: 
saletrę sodowq 

saletrę amonowq · ' 
węglan amonu 

wodę amoniakolnq 
amoniak skroplony 

kwas azotowy 
azot sprężony 

tlen 
powietrze sprężone 

Informacji w sprawie sprzedaży udziela: 

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego, Biuro Sprzedaży Nawózów 

Sztucznych i Gazów Przemysłowych, Gliwice, Górne Wały 28 
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Wytwórnia 
Wagonów . I 

w 
Skrót telegr.: Mostowagon Chorzów 
Konstrukcje stalowe: 

Mostów 
Chorzowie 

Mosty i wiadukty nitowane i spawane do na i­
wi~kszych rozpiętości, morty transportowe, mosty do 
wyciągów, akwadukty, szkielety stalowe, maszty 

kratowe, hangary, sortownie, wieże szybowe 

Wagony: 
normalnotorowe i wąskotorowe, towarowe, wt;glarki, 
platformy, pocztowe, bagaiowe, wozy tramwajowe, 

wozy ht.tnicze, wózki kovalniane 

Części wagonowe i części kute 
oraz tłoczone: 
zestawy kołowe 

I 
normalne, wąskotorowe, tramwa­

jowe, parowozowe, kopalniane, osie, okucia wa­
gonowe jak trójkąty hamulcowe, haki cięgłowe, 
rozkraczne, pochwy zderzakowe, zderzaki, sprzęgła, 
części tłoczone wagonów, lokomotyw, wózków 

tramwajowych 

Sprężyny resory: 
do wagonów, lokomoty~·, samochodów, wozów 
tramwajowych, parowozow, wszelkiego rodzaju 
więksże sprężyny sto:~kowe, spiralne, pracujące na 
ciągnienie, ściskanie, skrt,'.canie do największych 

rozmiarów 

Śląskie Zakłady Elektryczne 
S. A. 

Tymczasowy Zarząd Państwowy 

Dyrekcja Elektrownia 
Kotowice, ul. 3 Maja 9 Chorzów Ili 

,,STOPMETAL" 
SLĄSKIE TO\VARZYST\VO DLA HANDLU żEL\ZE.'vI 

Uznany przez ,CENTROSTA 1,·· Skład Zclaza i Stali 
. Sp. z o. o. 

BIURO CENTRALNE w l<.rakowie. ul. Szlak ':!Z - Tel. 572--12 
BIURO SPRZEDAŻY· War.,r.awa. AL Jerozolimskie 37 

Bocznica i Składv 
\\'arszawa-Praga, Terespolska -!i \,1/arszawa, ul Kolejowa .57 
BIURO ZAKUPóW: Katowice, ul. Pocztowa 5, Tel. nr. 330-81 

HUTA 

Modrzejów - Hantke 
Zjednoczone Zakłady Górnic:w-Jlutnic~e. Spólł-rn Akcyjna 

Huta „M i I o w i ce" 
Sosnowiec, ul. Francuska 12 

Tel.: Dyr. Odpow. 613 SO - Dy'r. Adm. 61:! 97, Rada Zakł. 618 16 
Wydz. Sprzedaży 622 96 

Dostarcza: 

Wyr oby śrubiarni: śruby czarne, warsztatowe <lla prze­
mysłu i rolnictwa z główkami różnych fasonów 
nakrc;tki ·1 i G-kt. zimno i gor. wytłaczane, uzwojone 
i surowe 
zakówki (nity) kotłowe, mostowe, rezerwoarowe i t. p., nity 
do zawias 
podkładki czarne i zawłoczki 
śruby łubkowe, łapkowe, żabkowe 
wkn;ty podkładowe 
haki szynowe wszelkich typów 
klamerki do taśmy opakunkowej 
haki dla izolatorów, poprzecznice, klamry i obłąki dla prze-
\\ o<lni ków telegr., telef. i elektr. ~ 

2. \,\' y ro by kuźni: mioty i młotki n;cznt - różne 
młotki i babki do kos 
siekiery, topory i siekierki kuchenne 
oskardy i kilofy 
narzędzia kowalskie: przecinaki, przebijaki, formy, gła-
dziki· i t. p. _ 
narzc;dzia górnicze: siekiery, oska'rdy i kilofy, śpi ce do kilo­
fów, kliny i t, p. 
narzc;dzia do montowania torów kolejowych, jak: opórki 
,przeciwpelzne oskardy. podbijaki. cieślice. łomy i łapy 
stalowe. klucze do śrub łubkowych i klucze nasadowe do 
śrub podkładowych. łapki (żabki) kute do torów kolejowych 

.3. Wyr oby pras o w n i: butle stalowe jednolite do gazów 
spn;żynowych 
balony i rezerwoary stalowe jednolite do gaz. sprc;ż., rury 
bez szwu, podsadzkowe, okr<;towe, -1-kt. do kotłów wpo­
kicgo ciśn. i przegrzewaczy 
rozmaite kołnierze do rur 

l. \,V y ro by pod k (')wiar n i: podkowy letnie i zimowe, woj­
skowe i handlowe 
dla haceli ze spogrzanymi gryfami lub gładkie 

5. N ar z ę dz i a ro I n i cze~ pługi, brony polowe, kultywa­
tory. brony spn;żynowe 

Poza tym huta dostarczyć może: korby do pedałów ,owerowych, 
siekacze d? lodów, dusze do żelazek i inne 

HUTA KOŚCIUSZKO 
w Chorzowie 

Zakłady Przemysłowe pod Zarząd. Państw. 

Chorzów, Moniuszki 11 
Wytwarza: koks hutniczy r opalQwy, bemol, 
siarczan amonu, smol<;, surówkę, odlewniczą, su­
rówkę martenowską, stal surową, szyny i akcesoria 
nawierzchni kolejowych, dźwigary i żelazo kształ­
towe, łuki kopalniane, żelazo pr~towe, walcówkę, 

wyroby szamotowe 
Sprzedaż przez Centralę Żelaza i Stali 

Śląskie Zakłady Hutnicze Nowy Bytom 
Surówka odlewnicza, 
martenowska i zwicrciedlista 
koks sortymentowy 
.i produkty uboczne koksowni 
Żelazo walcowane 
materiały dla nawierzchni kolejowej 
szyny, podkłady, łubki, blachy grube 

Druk: K .rvliarka Sp. Wyd z o. p. 

blachy cienkie, zwykłe. ocynkowane 
dekapowane i do gł~bokiego tłoczenia 
Osie, obręcze wagonowe i parowozowe 
zestawy kołowe 
konstrukcje spawane i nitowane 
rury podsadzkowe, rynny potrząsalne 
Tlen 

4 l 9/-1 l 3() 
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